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PROPOZYCJE ETHOSU

Ryszard Luźny, Myśl słowiańska Jana Pawła II. Zbiór artykułów, red. J. Orłowski, 
A. Woźniak, Wydawnictwo KUL, Lublin 2008, ss. 167.

„Matko moja, oto ci wyznam / budowę mą i tęsknot ci odkrywam wieko / 
i co się wali na mnie, ten słowiański nawał / i ból” -  tak jesienią 1939 pisał 
Karol Wojtyła o tym, co czterdzieści lat później, w latach osiemdziesiątych, 
prof. Ryszard Luźny nazwie programem słowiańskim Papieża Polaka. Ja
ko wykładnię tego programu przyjmuje się historiozoficzny wydźwięk ho
milii gnieźnieńskiej z 3 czerwca 1979 roku, w której Ojciec Święty pod
kreślił rolę świętych Cyryla i Metodego w chrystianizacji Europy wschod
niej i środkowej poprzez ewangelizowanie narodów słowiańskich w ich 
językach. Jan Paweł II wypowiedział wtedy również to, co odczytał z Bo
żego planu -  powołania go po to właśnie, „ażeby do wielkiej wspólnoty 
Kościoła wniósł szczególne rozumienie tych wszystkich słów i języków, 
które wciąż jeszcze brzmią obco, daleko, dla ucha nawykłego do dźwięków 
romańskich, germańskich, anglosaskich, celtyckich” (por. s. 56). „Program 
słowiański” był dla Ojca Świętego częścią szerszego zadania -  odsłonięcia 
duchowej jedności chrześcijańskiej Europy, jedności tradycji zachodniej 
i wschodniej.
Badaniem papieskiego widzenia Słowiańszczyzny, jej korzeni i roli, którą 
odegrała i odgrywa w kulturze Europy, a także analizą działań Ojca Świę
tego realizujących „słowiański program” i zarazem powołanie papieskie, 
zajął się zmarły przed dziesięciu laty pionier badań nad chrześcijańskimi 
korzeniami kultury Słowian wschodnich, długoletni profesor i twórca jedno
stek naukowo-dydaktycznych Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz Katolickie
go Uniwersytetu Lubelskiego -  Ryszard Łużny. Jego oryginalną tezą jest 
ocena dokumentów o tematyce słowiańskiej ogłoszonych przez Papieża. 
Uznał on, na przykład, encyklikę Slavorum Apostoli za wybitne osiągnięcie 
„słowianofilskie” i postawił w jednym szeregu z wykładami paryskimi Mic
kiewicza czy twórczością mistyczną Słowackiego.
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Dziesięć lat po śmierci profesora Luźnego jubileusz oddziaływań jego do
robku naukowo-organizacyjnego uczcili współpracownicy i uczniowie Pro
fesora. W Wydawnictwie KUL opublikowali oni zbiór jego artykułów od
noszących się właśnie do tego kręgu zainteresowań prof. Ryszarda Luźnego, 
który on sam określił jako „słowiański program” Ojca Świętego. Znaczące są 
już tytuły zebranych tekstów, którym redaktorzy nadali wspólny tytuł Myśl 
słowiańska Jana Pawła II. Opracowujący jubileuszową książkę pragnęli bo
wiem podkreślić szerokie rozumienie przez Profesora pojęcia filologii. Jest 
ona bowiem dla niego nie tylko językoznawczą czy literacką pracą, lecz 
autentycznym umiłowaniem słowa, i to słowa w jego najszerszym wymiarze, 
czego przykładem jest ostatnia wydana za życia Profesora praca Słowo o Bo
gu i człowieku. Myśl religijna Słowian wschodnich doby staroruskiej. Nie 
dziwią zatem tytuły kolejnych artykułów Profesora zawartych w proponowa
nej przez nas jubileuszowej pozycji: O braciach sołuńskich i chrystianizacji 
Słowian, Encyklika słowiańska, Karol Wojtyła-Jan Paweł II w kręgu spraw 
słowiańskich, „Przeszłość jest to dziś... Jana Pawła II myślenie w wymiarze 
historii narodów słowiańskich, Podrói-pielgrzymka Papieża do krajów nad
bałtyckich oraz jej słowiańskie aspekty, Kraje i narody słowiańskie w myśli 
religijnej Karola Wojtyły-Jana Pawła II. We wszystkich wymienionych arty
kułach profesor Luźny odwołuje się do faktu misyjnego powołania słowiań
skiego Papieża. Odwołuje się też do jego bardzo konkretnych działań na 
rzecz zjednoczenia Europy, wyrażanych czy to w dokumentach Kościoła, 
nauczaniu, gestach, spotkaniach, czy też w jego pielgrzymkach. Zjednocze
nie to Ojcu Świętemu zdawało się niemożliwe bez dowartościowania kultury 
słowiańskiej, a nawet bez wprowadzenia brzmiących obco dla ludzi Zachodu 
języków słowiańskich w krąg kultury jednej Europy. Ukazanie korzeni i bo
gactwa kultury Europy wschodniej, podkreślenie jej wkładu w budowanie 
gmachu wspólnych wartości jednej Europy, ten „słowiański nawał i ból”, 
były zatem misją Jana Pawła II, którą szczegółowo analizował profesor Luź
ny, ukazując papieskie działania w kontekstach: społecznym, historycznym, 
politycznym i religijnym.
Proponowana przez nas pozycja wzbogacona jest o przeglądowe artykuły 
lubelskich współpracowników profesora Luźnego -  twórcy Międzywydzia
łowego Zakładu Badań nad Kulturą Bizantyńsko-Słowiańską jako początku 
dzisiejszego Instytutu Filologii Słowiańskiej w Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim, o wstęp Jana Orłowskiego dotyczący słowiańskiej myśli Ojca 
Świętego w pracach prof. Ryszarda Luźnego oraz o finalny artykuł Anny 
Woźniak na temat osoby Profesora jako badacza Słowiańszczyzny wschod
niej.
Inicjalna piąta strona książki poświęcona jest słowom Jana Pawła II zawar
tym w kondolencyjnym telegramie nadesłanym po śmierci profesora Luź
nego. Są to słowa będące zarazem umotywowaniem naszej, Instytutu Jana 
Pawła II, propozycji czytelniczej, która w istotny sposób przewodzi i patro
nuje numerowi „Ethosu” poświęconemu kulturze Ukrainy i Białorusi: „Zna-
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łem go osobiście i szczerze ceniłem jego wrażliwość na dobro, jego wytrwa
łość i kompetencje w docieraniu do korzeni naszej słowiańskiej kultury, 
wielkie znawstwo literatury i dziejów narodów słowiańskich, o czym jeszcze 
przed niespełna dwoma laty mogliśmy się przekonać podczas sympozjum 
w Castel Gandolfo”.

A. K

Wanda Lidia Smereczańska-Zienkiewicz, Witold Jan Smereczański, Krajobraz nie
woli Wspomnienia z Kazachstanu, wstęp i przypisy Zygmunt Piotr Mańkowski, 
Norbertinum, Lublin 2005, ss. 127, fot. 11, seria: „Z Nieludzkiej Ziemi”.
Ks. Wincenty Ilgin, Wspomnienia kapłana z Solówek. Jak to było w raju bolszewic
kim. Charków -  Solówki -  Piniega -  Moskwa -  Warszawa (1917-1933| |  słowo wstęp
ne, przypisy, wybór aneksów i fotografii Roman Dzwonkowski SAC, Norbertinum, 
Lublin 2006, ss. 135, fot. 6, seria: „Duchowieństwo Polskie w Więzieniach, Łagrach 
i na Zesłaniu w ZSRR”.
Ks. Stanisław Ryżko, Z Panem Bogiem w łagrach, Norbertinum, Lublin 2004, ss. 49, 
fot. |

Przez prezentację wybranych książek wydawnictwa „Norbertinum” pragnie
my zwrócić uwagę czytelników na ciekawe serie wydawnicze oraz publikacje 
tego wydawnictwa dotyczące historycznych losów Polski wschodniej oraz 
wojennej i powojennej martyrologii ludności tamtych terenów, łączącej się 
przede wszystkim z jej deportacjami do Związku Radzieckiego.
Pierwsza z anonsowanych książek przedstawia historię rodziny Smereczyń
skich, matki i dwojga dzieci, wywiezionych w kwietniu 1940 roku do Kazach
stanu. Początkowa i zasadnicza część książki, zatytułowana Kazachstan 
1940-1948, której autorką jest Wanda Lidia Smereczyńska, wówczas osiem
nastoletnia dziewczyna, opisuje realia samej wywózki do Kazachstanu oraz 
życie polskich zesłańców wśród miejscowej ludności. W swobodnej narracji, 
niemal w konwencji opowiadania, autorka pisze o swoich pierwszych reak
cjach na pobyt w nowym miejscu, o zaskoczeniu obyczajami, nierzadko 
agresywnym nastawieniem mieszkańców do Polaków, o niewolniczej pracy, 
którą zmuszona była wykonywać, by przeżyć, o nieustannym braku jedzenia, 
surowym klimacie i chorobach z nim związanych, a także o nadziei, której 
źródłem były paczki żywnościowe i listy od koleżanek. Niezwykłą cechą tej 
opowieści jest dystans autorki do opisywanych zdarzeń, równowaga emo
cjonalna, dzięki której możliwe było do uzyskania bardzo plastyczne, wyra
ziste, pozbawione patosu, a przez to tym bardziej prawdziwe przedstawienie 
miejsc, zdarzeń, doświadczeń, a także najgłębiej ludzkich emocji i reakcji: 
lęku, radości, obawy, oczekiwania, zdumienia. Opowieść Wandy Smereczyń
skiej znajduje dopełnienie w eseju jej brata Witolda Jana Smereczyńskiego 
Spotkania z kazachstańską przyrodą, który obok opisów dzikiej przyrody
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przedstawia sposoby polowań na zamieszkujące tamte tereny zwierzęta -  
dzięki polowaniom zesłańcy mogli polepszyć swoją sytuację, zyskując w ten 
sposób mięso i skóry zwierzęce, które następnie mogli również sprzedawać. 
W książce czytelnik odnajdzie także fotografie rodziny Smereczyńskich, za
równo sprzed wojny, jak i z okresu wywózki.
W drugiej z wymienionych publikacji, Wspomnienia kapłana z Sołówek, ks. 
Wincenty Ilgin opisuje swoje życie, czas pracy duszpasterskiej oraz uwię
zienia i zsyłki w Rosji sowieckiej w latach 1917-1933. W wyniku pokoju 
ryskiego wolność religijna miała być realizowana w Związku Radzieckim 
„w ramach ustawodawstwa miejscowego”. W rezultacie rozpoczął się okres 
nasilonego prześladowania księży, konfiskaty mienia Kościoła katolickiego 
i zdrady dostojników Kościoła prawosławnego, którzy publicznie twierdzili, 
że w Rosji nie jest prowadzona walka z Kościołem. Ksiądz Ilgin pisze
0 atmosferze panującej wówczas wśród wiernych, o towarzyszącej wszyst
kim na co dzień podejrzliwości, ostrożności, o prowokacjach, których moż
na się było w każdej chwili spodziewać, o fałszywych denuncjacjach i oska
rżeniach o działalność kontrrewolucyjną. W październiku 1926 roku księ
dzu Ilginowi przedstawiono listę jedenastu zarzutów dotyczących działal
ności kontrrewolucyjnej, a po jego odmowie współpracy z władzami sowiec
kimi wtrącono go do więzienia w Charkowie i następnie zesłano do Sołó- 
wek. Podobnie jak w przypadku poprzedniej publikacji, i tutaj odnajdujemy 
pozbawione patosu czy wielkich słów świadectwo heroizmu, tym razem 
świadectwo człowieka, który nawet narażając się na utratę życia, nie wyparł 
się prawdy, której służył.
1 trzecia podobna w duchu książka to wspomnienia ks. Stanisława Ryżki 
(1910-1984), będące fragmentem wydanego przez Norbertinum w roku
1999 tomu jego wspomnień i listów Trzeba zostać. Po zajęciu Polesia przez 
wojska sowieckie w roku 1944 ksiądz Ryżko postanowił pozostać ze swoimi 
parafianami i nie wrócił do Polski. W roku 1945 został aresztowany przez 
NKWD i skazany na dwadzieścia pięć lat obozu pracy, pięć lat pozbawienia 
praw obywatelskich i konfiskatę mienia. Podczas rozprawy, zapytany przez 
prokuratora, czy jest przeciwko władzy radzieckiej, nie mogąc kłamać wobec 
zgromadzonych na sali parafian, odpowiedział: „przeciw”. Po śmierci Stalina 
ksiądz Stanisław został zwolniony z łagru i mimo że mógł powrócić do Polski, 
postanowił zostać wśród katolików na Białorusi.
Do publikacji wydawnictwa „Norbertinum”, w których prezentowane są 
losy Polaków na Kresach Wschodnich, warto sięgać jako do lekcji historii, 
nie tak jeszcze odległej, a jednak uświadamiającej czytelnikowi, jak wielka 
zmiana dokonała się w Europie w ciągu ostatnich lat. Niewątpliwie te i inne 
tomy z serii tu anonsowanych trzeba polecić młodzieży, często bezskutecznie 
poszukującej we współczesnej kulturze autorytetów i wzorców osobowych. 
Autorzy prezentowanych książek wzorców tych dostarczają w naturalny 
i niewymuszony sposób, swoim życiem świadcząc o wartościach, które na
dawały mu sens. Są przy tym ludźmi „z krwi i kości”, otwarcie mówiącymi
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o swoich słabościach, o chwilach wahań, o niezdecydowaniu, a także ludźmi 
pełnymi ciepła, swoim autentyzmem przekonującymi do siebie czytelnika. 
Warto też zwrócić uwagę na niezwykle oszczędną, a zarazem głęboko sym
boliczną szatę graficzną książek, będącą niejako dopowiedzeniem ich treści.

D. Ch.

Alfred Marek Wierzbicki, ...na ziemi w lublinie... Felietony społeczno-kulturalne,
Norbertinum, Lublin 2008, ss. 260, ii. barwnych 8.

Tytuł książki ks. Alfreda Marka Wierzbickiego zaczerpnięty z wiersza Józefa 
Czechowicza Autoportret dobrze oddaje jej charakter. Jest ona zbiorem 
czterdziestu jeden krótkich tekstów okolicznościowych: felietonów, komen
tarzy, przemówień, homilii, napisanych właśnie w Lublinie, gdzie autor -  
kapłan, poeta, filozof -  mieszka i pracuje. Są one przejawem zaangażowania 
autora w życie kulturalne miasta, zaangażowania, które znajduje swój wyraz 
w funkcjach pełnionych na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim oraz w Ar
chidiecezji Lubelskiej, gdzie ksiądz Wierzbicki jest między innymi wikariu
szem biskupim do spraw kultury.
Zebrane w jeden tom rozproszone dotąd teksty składają się na obraz „os
tatniego miasta Rzeczypospolitej”, jak nazywał Lublin Gustaw Herling-Gru- 
dziński. Jest to obraz miasta w jego kontekście geograficzno-historycznym: 
miasta położonego na ziemi między Wschodem a Zachodem, w którym au
tor poszukuje śladów tradycji „polskości jagiellońskiej”, rozumianej w duchu 
Jana Pawła II jako zdolność współistnienia i współdziałania wielu narodów, 
kultur i religii. Z drugiej strony autor podejmuje próbę zrozumienia miejsca 
Lublina w kontekście współczesnego świata i toczonych dzisiaj sporów. 
Wszystkie teksty, oprócz związku z miejscem, łączy postrzeganie spraw lo
kalnych jako swego rodzaju okna na to, co uniwersalne.
Miasto to ludzie; znajdziemy więc w książce księdza Wierzbickiego liczne 
portrety, „medaliony”, jak głosi tytuł pierwszego w zbiorze tekstu, w którym 
autor, zainspirowany ujętymi w owalną formę wizerunkami królów z dynastii 
piastowskiej, znajdującymi się na ścianie zabytkowej kamienicy Suchabar- 
skich, kreśli profile zmarłych pisarzy. Trudno wymienić wszystkich bohate
rów literackich portretów zamieszczonych w książce: są wśród nich zarówno 
ludzie oddaleni od nas w czasie, jak i bardzo bliscy, współcześni; zarówno 
osoby znane na całym świecie, jak i takie, których oddziaływanie nie prze
kracza granic ich miasta; lublinianie z urodzenia, z wyboru oraz honorowi 
obywatele, a także ludzie, którzy ledwo odwiedzili Lublin, lecz zostawili 
w nim istotny ślad -  wszystkich ich łączy to, że kształtowali lub kształtują 
oblicze miasta, jego ducha. Szczególne miejsce w omawianej pozycji zajmują 
artyści, i to nie tylko dlatego, że autor pisze o ich twórczości, ale również 
dlatego, że reprodukcje prac ośmiu plastyków: Andrzeja Antoniego Wideł-
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skiego, Krystyny Rudzka-Przychoda, Zofii Kopel-Szulc, Tadeusza Boruty, 
Blanki Gul-Olszewskiej, Eli Woźniewskiej, Mariusza Drzewiriskiego, Piotra 
Kmiecia, stały się ilustracjami do książki.
Miasto to także miejsca; teksty ze zbioru nawiązują do charakterystycznych 
i ważnych dla Lublina miejsc, takich jak: Stare Miasto z wieżą trynitarską, Plac 
Litewski, budynek KUL, Majdanek, a także kościół św. Andrzeja Boboli, 
dzieło współczesnych lubelskich twórców, które łączy wschodnią tradycję 
ikony z zachodnią tradycją rzeźby sakralnej; podobnie jak w przypadku innej 
lubelskiej świątyni, historycznej kaplicy św. Trójcy na zamku, wystrój kościoła 
św. Andrzeja Boboli jest wyrazem spotkania kultur Wschodu i Zachodu. 
Książkę księdza Wierzbickiego można czytać jako szczególny przewodnik 
po Lublinie czy też jako osobisty komentarz do bezosobowych przewodni
ków. Autor przyznaje, że za przykładem Czechowicza nie unika prób auto-

i

portretu, jest w swoim obrazie miasta obecny. Obecność ta jest zaznaczona 
przez wybór klucza do interpretacji faktów: jest nim idea poszukiwania 
możliwości porozumienia, budowania nowych „mostów”, być może odbu
dowy niektórych z tych, które zostały zniszczone, a także odnajdywania tych, 
które przetrwały.

P. M.

Mirosława Ołdakowska-Kuflowa, Stanisław Vincenz. Pisarz, humanista, orędownik 
zbliżenia narodów. Biografia, Towarzystwo Naukowe KUL, seria: „Źródła i Mono
grafie”, t. 306, Lublin 2006, ss. 391.

Stanisław Vincenz, jak wielu innych pisarzy tworzących na emigracji, skaza
ny był na nieobecność w kulturze polskiej w czasach komunizmu. Tym więk
sze zainteresowanie budziła postać tego wybitnego prozaika, kiedy w ostat
niej dekadzie PRL-u w wydawnictwach Znak i Pax zaczęły się ukazywać jego 
książki. Chociaż powstały liczne opracowania twórczości Vincenza i komen
tarze do poszczególnych dzieł, dopiero jednak trzydzieści pięć lat po śmierci 
pisarza ukazała się pierwsza monografia przedstawiająca koleje jego losu 
i biograficzny kontekst twórczości.
Mirosława Ołdakowska-Kuflowa podjęła próbę zebrania i uporządkowania 
wiedzy o życiu Vincenza, starając się wypełnić -  przynajmniej częściowo -  
luki w owej wiedzy, sprostować nieścisłości i obiegowe opinie. W swojej 
pracy oparła się zarówno na publikowanych, jak i niepublikowanych pi
smach autora, zgromadzonych w Bibliotece Zakładu Narodowego im. Os
solińskich we Wrocławiu, korzystała z zasobów archiwów we Lwowie, Iwa- 
no-Frankowsku, Wiedniu, Centralnego Archiwum Wojskowego w Rember
towie, z dzienników Ireny Vincenzowej, listów i materiałów udostępnionych 
przez rodzinę pisarza, prowadziła również rozmowy z jego krewnymi i zna
jomymi.
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W pracy składającej się z czterech części: „Wzrastanie i dojrzewanie”, „Wiek 
męski -  czas pokoju i wojen”, „Uchodźca na gościnnej węgierskiej ziemi”, 
„Na europejskim szlaku”, autorka przedstawia drogi życia pisarza, wiodące 
od Słobody Runguskiej, gdzie się urodził, przez Kołomyję i Stryj, gdzie 
uczęszczał do gimnazjum, Wiedeń -  miejsce studiów uniwersyteckich, Wę
gry, gdzie spędził lata drugiej wojny światowej, Grenoble i La Combę w po
łudniowej Francji, gdzie przebywał na emigracji, aż po Lozannę -  miejsce 
śmierci pisarza. Jednocześnie autorka kreśli rozległą mapę intelektualnych 
szlaków wybitnego humanisty wytyczanych przez jego szerokie zaintereso
wania literackie, filozoficzne i polityczno-społeczne. Czytelnik może posze
rzyć swoją wiedzę na temat środowisk intelektualnych Lwowa czy literackich 
środowisk emigracyjnych, zwłaszcza środowiska paryskiej „Kultury”. 
Vincenz wychował się na Huculszczyźnie; głęboko przywiązany do tej, jak 
mówił, „bliższej ojczyzny”, jej artystyczną wizję zawarł później w swoim 
największym dziele -  tetralogii powieściowej Na wysokiej połoninie. Doras
tał w miejscu, gdzie rozbrzmiewały różne języki i krzyżowały się kultury: 
polska, ukraińska, wołoska, żydowska i jeszcze kilka innych. Przez całe życie 
pozostał wierny idei jednoczenia kultur -  tak w twórczości, jak i w osobistych 
kontaktach z ludźmi dążył do zasypywania przepaści narodowościowych, 
religijnych i społecznych. Ołdakowska-Kuflowa ukazuje Vincenza jako czło
wieka obdarzonego zdolnością dostrzegania i poszanowania osobowej god
ności każdego, nawet enkawudzisty i niemieckiego dezertera. Zwraca uwagę 
na wierne trwanie pisarza przy podstawowych wartościach tworzących kul
turę europejską, a także na jego głęboką, chociaż specyficznie przeżywaną 
pobożność. Nie tai swojego uznania dla mężnego człowieka odpowiadające
go na wyzwania burzliwych czasów, w których przyszło mu żyć, stawiającego 
czoła trudnym przeżyciom związanym z wojnami, sowieckim więzieniem, 
utratą majątku i emigracją, dla oryginalnego pisarza, przekraczającego gra
nice wyznaczone przez literaturę jego czasów.
Publikacja, stanowiąca trzysta szósty tom serii „Źródła i monografie” Ka
tedry Literatury Współczesnej KUL, zawiera ponad dwadzieścia fotografii, 
mapki, a także indeks osób i streszczenia w języku angielskim i rosyjskim. 
Monografia, podobnie jak wydana w 1993 i wznowiona w 1997 roku książka 
Mirosławy Ołdakowskiej-Kuflowej Stanisław Vincenz wobec dziedzictwa 
kultury, jest pracą o charakterze naukowym. Polecamy ją jednak nie tylko 
znawcom kultury, ale także wszystkim miłośnikom pisarstwa Yincenza.

M. Ch




